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DZIŚ: ŚWIATEK DZIECIĘCY 


Cena egzemplarze zi 


igeznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawey 


Centrala telefoniczna LKP Bydgoszcz 38-41 i 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
ad godz. 10— 12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


Rok Vi (1950) 


Niedziela, 11 czerwca, 


Rada Ministrów Niemiec Demokratycznych 


jednomyślnie aprobuje 


umowy zawarte z Polska 


BERLIN (PAP). Jak podaje Urząd Informacji Miemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej na posiedzeniu dnia 
8 bm. zaaprobował jednomyślnie deklarację o wyłyczeniu istniejącej między 
obu państwami, ustalonej i ńienaruszałnej granicy pokoju na Odrze i Nysie 
łużyćkiej, oraz umowy, zawarie z Rządem Rzeczypospolitej Polskiej. 


Wicepremier Waller Ulbricht, min. 
Handke oraz  podsekrełarse stanu 
Ackermann, Leuschner i Rumpf złożyli 
sprawozdania na temat poszczególnych 
Umów i podpisanych protokożów. Na- 
stępnie rozwinęża się wyczerpująca dy- 
skusja w sprawie znaczenia polityczne- 
| gospodarczego zawartych ukta- 


Premier Grotewohl podkreślił, że ro- 
kowania warszawskie oceniać należy ja- 
ko wydarzenie o wysokiej doniosłości 
politycznej, które przyczynią się w de- 
cydujący do umocnienia poko- 
ju w Europie. Mówca wyraził delegacji 
podziękowanie rządu za jej skuteczną 
pracę na rzecz realizacji ukzadów. 

Wicepremier Nuschke określi układ 
zawarły z Rządem RP jako wiełki suk- 
ces i szczęśliwą oznakę dalszego 
wzmocnienia obozu pokoju. Fakł, że 
przy zawieraniu tych szerokich umów, 
naród niemiecki periraktował z nato- 
dem polskim jako równouprawniony 
partner, stanowi czynnik historyczny o 
goie doniosżości. jest fo tym bar- 

ej cenne, że ze względu na ciężką 
winę narodu miemieckiego wobec ma- 
rodu polskiego — wytworzenie przy- 
faznych i pelnych zaufania stosunk 
między obu narodami należażo do naj- 

zych zadań rządu, Ustałona grami- 
pokoju rostała oczywiście uznana 
ýrzer fen rząd i jego przyjaciół. Cało- 
Kształt rawartych układów jest nadzwy- 
czaj doniostym etapem w rozwoju sto- 
amków między Polską a Demokracją 
emiecką. 


Następnie zabierali gos wicepremier 
prof. dr Kastner, min. Dertinger, pod- 


WYDANIE A 
Prenumerata poczt: zł 120 


przez roznosiciela zł 130 


4 wyroki 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-185. PKO IKP nr VI-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina & 


Nr 159 (1653) 


śmierci 


w praskim procesie 
szpiegów i dywersantów 


PRAGA (PAP). W procesie przeciw- 
ko 13 szpiegom i zdrajcom Czechosło- 
wacji ma posiedzeniu porannym w dniu 


Podpisanie umów między Polską 


Podpisane w czasie pobytu delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej w Warszawie umo* 
wy stanowią poważny krok na drodze zacieśnienia stosunków gospodarczych między obu krajami. 
cia: Moment podpisamia części układu przez min, handlu zagr. NRD — 


a Niemiecką Republiką Demckratyczną 


Q© sdstr 2 


Am». Wende powrócił 
z Juqosławii 


WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. 
powróciż odwołany z Belgradu amba- 
sador RP Jan Karol Wende. 

Ambasadora Wendego witali na 
dworeu dyrektor departamentu MSZ 
Wiesław Sobierajski i dyrektor biura 


Procesie w swieto 
Bożego Ciała 


wieta ŻEgA j odbyiy sie 
w szeregu miast Polski tradycyj 
' ne procesje. 
W stolicy procesje 
. Prymas arcybiskup 
yszyński. 


prowadził 
Stefan 


WARSZAWA (PAP): g informuje 
Min sierstwo Rolnictwa i R. R. w wyni- 
ku dwutygodn.owej żorganizowanej 
Gji zwalczania stonki ziemniaczanej, 

rej przez szerokie rzesze spożeczeń- 

wa, inwazja tego szkodnika na wej. 
szczecińskie restała od północy za- 
hamowana. 

Ze specjalnych samołotów opyłono 
„Azoiox-em” pas nadmorski długości 
ok. 100 km. W pasie tym — na plaży 
morskej — zebrano dotychczas razem 
ponad 7 tys. okazów stonki. 

Intensywne zwalczanie stonki ziem- 
niaczane! prowadzono również na za- 
pleczu tego pasa nadmorskiego, : 
W wykrytych agniskach słoniki 


NOWY JORK (PAP) Sekretariat Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych opublik tekst listu, wysłanego przez sekretarza ge- 
nerainego ONZ — Trygve Lie — do wszystkich członków ONZ. 
W liście swym Trygve Lie komunikuje, że opracował memoran- 
dum, którego ook jest osiągnięcie pokoju poprzez ONZ i że me- 
morandum to ście wręczył 20 kwietnia hr. prezydentowi 
USA Trumanowi, 28 kwietnia — premierowi W. Brytanii Attlee, 
3 maja — premierowi Francji — Bidault i 15 maja premierowi 
ZSRR — Generalissimusowi Stalinowi. 


Miałem moż. 
ność — oświad- 
cza w swym pi- 
śmie Trygve Lie 
— wié pun- 
kty tego memo- 
randum. z wyżej 
wymienionymi 
szefami rządów K 
oraz z innymi 
kierowniczymi 
osobistościami 
tych rządów 
w tej liczbie z se 
kretarzem stanu 
USA — Acheso- 


nem, majalah spraw . W. 
Brytanii — vinem, ministren strem 
śpraw zagr. Francji — - 


Od północy zahamowano 
inwazje słionki 


wano > gs) odkrywa hoc] zżem 
niaczanych oraz ich opryskiwań. 

Sk w woj. szezecińskim w swal- 
pge rzędy bierze udziat około t0 
tys. a 


aja rzeciwstonkowa 
pr jest Oai na terenach 
zachodnich woj. szczecińskiego orąz w 
województwach poznańskim | wrocław- 
skim. - 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. komu- 
nikuje, że od 4 bm. notowano na krza- 
kach ziemniaków pierwsze ztoża jaj 

szukiwacae 


stonki i podkreśle, że po: 
inw ma ton objaw rwróci: wóze- 
WODZĄ. : 


nem, wicepremierem ZSRR 
Mołotowem oraz ministrem 
spraw zagranicznych ZS 
Wyszyńskim. 

Trygve Lie twierdzi w swym 

mie, że z przeprowadzonych 
rozmów wyniósł on siine przeko 
nanie, że ONZ jest į pozostaje 
podstawowym czynnikiem polity 
ki zagranicznej każdego z tych 
rządów i że wznowienie efektyw 


} nych rokowań w przedmiocie nie 


których nierozstrzygniętych pro. 
blemów możę okazać się rzeczą 
możliwą. 

Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
pa na osiągnąć w tej mierze 
a 


Iwiek wi o B 
tepu 5 wirów R. 
ONZ istnieją ostre rozbież- 
ności Bre ks grbina iiaae 
stawi a nego ze stałyc 
ki ady Bez y > gęrady 
m E rze- 
płk ee. Ka ureg e tej 
sprawy. 
Trygve Lie wspomina w swym 
e rozpowszechnionym 20 
kwietnia 1950 r. apelu Międzyna- 
Czerwonego Krzyża do 


rodowego 
stron, które podpisały konwencje 
wskie o obronie ofiar woj- 


przedmiocie zakazu bomby ato- 


mowej. 
Mastępwie Trygve Lie pisze w 
l Wécie o pertraktacjach 
rdała z r i i eu- 


p gc! 


Na zdję: 


Handke i min. handlu zagr, RP — Gede 


Foto — Film Polski 


Trygve Lie e rozmowach ze Stalinem, Trumanem, Attlee i Bidault 


List i memorandum 
sekretarza generalnego ONZ 


ków celem uwolnienia międzyna. 
rodowego handlu od ograniczeń 
i praktyki dyskryminacyjnej, ha- 
mującej obecnie wolny obieg to- 
warów'', 


Trygve Lie kończy swój Hst o- 
świadczeniem, że ma on na uwa- 
dze możliwość oficjalnego przed- 
stawienia swego memorandum 
Radzie Bezpieczeństwa „we wła- 
ściwym czasie” i że zastrzega so 
bie prawo włączenia tego memo- 
rundum do tymczasowego porząd 


$ Gd. str 2 


8. bm. wygłosili przemówienia prokura- 
torzy Vieska, Urvalek i Brozova, 

Po naradzie sąd ogłosiż wyrok, ska- 
zujący Miładę Horakovą, Jana Buchała, 
Olbrycha Pecla i Zavisa Kalandra na 
karę śmierci. Józef Nestval, Jerzy Hej- 
da, Franciszek Preucil i Antonina Klei- 
nerova skazani zostali na dożywołnie 
więzienie. Bedrich Hosticka skazany zo- 
staż na 28 lat więzienia, Zdenec Peska 
— na 25 lat, Jerzy Krizek — na 22 lała, 
Franciszka Zeminova — na 20 lat i 
Wojciech Dundr — na 15 lat więzienia. 

Sąd wymierzył pozaiem następujące 


grzywny:  Nesłval — 50 tys, koron, 
Kieinerova — 10 tys, Hejda — 500 
tys. koron, Preucil — 80 tys: koron, 


Zeminova — 15 tys, Peska — 60 tys., 
Dundr — 10 tys., Hosiicka — 30 tys., 
Krizek — 15 tys. koron i orzek! kon- 
fiskatę majątku skazanych oraz pozba- 
wiż ich praw obywatelskich. 

Po ogłoszeniu wyroku przewodni- 
czący dr Trudak zapyłaż skazanych czy 
przyjmują wyrok. Nestvali, Hejda, Ze- 
minova, Kleinerova, Peska, Dundr, Ho- 
słicka, Preucil | Krizek oświadczyli, że 
wyrok przyjmują. Horakova, Buchal, 
Pecl i Kałandr prosili o dostarczenie im 
odpisu wyroku w celu złożenia apela- 
ch. 


25-1ecie 
historycznego przemówienia 


Józefa Stalina 


MOSKWA [PAP]. Przed 25 lafy, 
9 czerwca 1925 roku Józef Stalin wy- 
głosił w Uniwersytecie im. Świerdżowa 
historyczne przemówienie pt. „Pytania 
i odpowiedzi”. 

Cała prasa radziecka poświęca ob- 
szeme arfykuży temu przemówieniu. 
„Prawda” w artykule M, Chariamowa 
stwierdza, iż Józef Stalin z genialną 
przenikliwością odpowiedział w swym 
przemówieniu na najwazniejsze zagad- 
nienia teoretyczne i praktyczne, jakie 
stały wówczas przed Partią Komani- 
styczną i Państwem Radzieckim. %orb:! 
on doszczętnie kapitulanckie, restaura- 
torskie poglądy trockistów, zinowie- 
wowców i innych wrogów pariii i ludu, 
którzy występowali przeciwko leninow- 
skiej nauce o możliwości zwycięsiwa 
socjalizmu w ZSRR. 


Amb. Chin Ludowych 


w Polsce 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych in donosi, że mierwszym 
ambasadorem Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Rzeczypospolitej 
Polskiej został mianowany gen. 
Peng Ming-czi, 


Oświadczenie Agencji TASS w sprawie 


japońskich jeńców wojennych 


WOSKWA (PAP). Agencja TASS e-| wano pozostałe. 95 tysięcy jeńców ja- 


głosiża: nast. komunikat: 

W związku z licznymi oświadczeniami 
oficjałnych kóż amerykańskich i japoń- 

ich oraz w związku z ukazującymi się 
w zagranicznej prasie reakcyjnej fal- 
szywymi wiadomościami, dotyczącymi 
ilości japońskich jeńców wojennych, 
znaźdujących się w ZSRR, agencja TASS 
upoważniona jest do zżożenia następu- 
jącego oświadczenia: 

Komanikat Urzędu Pełnomocnika. Ra- 
dy Ministrów ZSRR dla Spraw Repatria- 
cji z dnia 20 maja 1949 r. stwierdzaż, że 
z ogólnej liczby 594 fysięcy wziętych 

niewoli żołnierzy i oficerów armii 
japońskiej repatriowano do Japonii do 
1 meja 1949 r. 418.166 osób, nie licząc 
70.880 osób zwolnionych bezpośrednio 
nę obszarze dziażań wojennych, Komu- 
nikat stwierdzał iakże, że w dmu 1 ma- 
ja 1949 roku pozosławało 95 tysięcy 
japońskich jeńców wojennych jeszcze 
nie repatrowanych. 

Komunikat agencji TASS z dnia 22 


kwietnia 1950 r. o zakończeniu repatria- 
„gó | Radziee- 


Yw, Hpoidièh ne na 


pońskich z wyjątkiem 1.487 osób, skaza 
nych za zbrodnie wojenne lub' takich, 
w. sprawie których toczy się postępo- 
wanie karne za dokonane zbrodnie wo- 
jenne. Nie repaśriowano także 9: jeń- 
ców japońskich z powodu choroby oraz 
971 obywałeli japońskich, którzy po- 
pełnili zbrodnie przeciwko narodowi 
chińskiemu, i zosłałi przekazani ceniral- 
nemu rządowi Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 


Mimo wyczerpujących danych, za- 
wartych w tych oficjalnych komunika- 
tach, w Stanach Zjednoczonych i w Ja- 
ponii rozpowszechniane są faższywe po- 
głoski o wielkiej ilości japońskich jeń- 
ców wojennych, znajdujących się je- 
szeze rzekomo na obszarze ZSRR. 


Agencja TASS upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wspomniane pogźoski, 
szerzone przez koła zagraniczne, mają 
charakter ztośliwych oszczersiw w sło- 
sunku do Związku Radzieckiego i zmie- 
rzają do odwrócenia uwagi narodu ja-' 
pońskiego od polityki Stanów Zjednar 
azonych, mającej na celu polityczne | 


"SET" TWEJ TEPEE TS 


Po podelia 
umõőw 


polsko-niemieckich 
Siny oddźwięk z jakim spotkała się 


mie jaki dok je s zac ij 
onu! e w ps e po- 
ważnej części narodu niemieckiego, 

p cor sił i ac 

zne zebrania i rezolucje oraz głosy 
prasy niemieckiej wskazują, iż przemia- 
ny w stosunkach niemieckich o- 
pierają ra na trwałych 

o historyczną deklarację w 


(e galę gy drag By zdac 


WARSZAWA (PAP). Odbywające się w kraju masowe zebrania 
cze z w a zbierania pod py" 


Zebranie pad w Katowi- 
cach zgromadziło tysięczne rzesze spo- 
łeczeństwa śląskiego. Akcja zbierania 
podpisów zostało na terenie Katowic 
całkowicie zakończona. „Trójki pokoju” 


„o Pó wsk Wa 
zała się nad 


serdecznie i gościnnie przyjmowane 
pges wszystkich mieszkańców, 
którzy iach stwierdzili swą 


aioiiią wolę walki o pokój. Na ja 
sprawozdawczym wręczono dy- 

plomy wów 50 istom pakohe 

zakończenie oficjalnej części ré- 


Na a konkreinymi zobowi 
brani uchwalili 


aprobuje umowy zawarte z Polska 


O cdreste t 


sekretarz stanu Wunderlich i podsekre- 
tarz stanu Albrecht. sko - 

Wicepremier Ulbricht potępił zdecy- 

dowanie cynizm i bezczelność, z jaką 

Mac Cloy — ko- 


Zebrania sat PANSA aaide 
wytyczaja metody pracy:: 
dla utrwalenia zdobytych rafą ssj 


b. bę ep La 


ązaniami. 
rezolucję, w której wy- Kampania pokojowa przytzyniła się do | Gy 


postępow. 
wspólnej dekla- nada Ministrów NRD xa 


zespoło- 
Ała acena 4. > Fotos 
my, 


czym na zebraniu we 
arean n Memorandum 1 Trygve Lie 


© cduzestn | |ne 


ku dziennego + ód sesji Gen. 
romadzenia ONZ. ł 


również 

prasie dla opublikowania tekst memo- 

tendum Trygve Lie pt. „O zagadnie- 

niach, które należy rozważyć przy ©- 
o 


tu do spra 
aodain e 
rep e rz protokółu droiomać 


ir | dla osiągnięcia 


Ambasador RP | 
u min. Czou En-Lai d 


zagraniczny 


tr. 
du rooe a 


Q 5. WRZ m M MZ WYW 


| | m PE =P TE u zp m 


w sprawie 
wego systemu kontroli ; 
pay który pozwoli na oriasi siai w 


>00 wo Z g ^ we 


“u QUO © C_ 


wstrzymania 

w dziedzinie broni atomowej, lecz i 
nież w dziedzinie innych posłaci broni — 
niosącej ech sijnde oao E 
dzinie zbrojeń klasycznych. : 
TAOS peaa i 


Zagadnienie kadr oz reyes: 


aboh han tematem obrad 


Żw. Zaw. Robotników i Prac. Rolnych 


POZNAŃ (PAP) Rozpoczął tu obrady IV krajowy zjazd Zw. 
i Pracowników Rolnych, który ma na celu 
krytyczną ocenę jego wę era 
przede wszystkim omówienie zayadnienia wysuwania na k 
robotników rolnych, 
licząca Zarządu Głównego Związku, Ja- 


Zaw. Robotników 
sumowanie dorobku związku, 


nicze stanowiska wyróżniających się w prac 
Obrady prowadzi przewodni A 
cakowa, 


p Marksa, 
talina — zebrało sie około 500 


delegatów ze wszystkich 


W sali udekorowanej portreta- przemówień było zagadnienie wy 

Lenina i |chowania nowych socjalistycz- 
nych kadr i obsadzenia nimi kie 
rowniczych stanowisk w związku 


Premier wiara: na a= | POTC r oepa e e ea chwili obecnej 14 krajów czeka na 
kończenie, że wszyscy rzą- — me w duchu |PZylecie do ONZ. Uważam, że jest w 
amaiiy ais- re ROS | 2 ee: twa LO 


sz Drugi dzień EA ta 


meczu tenisowego 


Polska-Irlandia 


tome prze” ją ne moga enowie- 
trwałej 


aby wszystkie one m przyjęte do 
ONZ, podobnie jak raje, 
przyszłości osiągną swą 


6) Rozumny i 


py życiowej, 


gów kraju. Serdecznie witaniji w Państwowych Gospodarst-] WARSZAWA [PAP]. W drugim dniu iwy | trwały pokój powszechny. | oraz warunków zk ekonomiczne- 
przybyli na zj min. Rolnie- | wach Rolnych. ćwierćfinałowego meczu tenisowego of W dalszym ci memorandum pro- | go i społecznego...” 
twa i R. R. — Dąb-Kocioł, prze-| Wśród dedncdh entuzjazmu ze | Puchar Davisa Polska — Irlandia rozpo- | ponuje m. in.: „1) Przeprowadzanie pe-| „9) Wykorzystywanie ONZ dia przy- 
wodniczący CRZZ — l- tp branych uchwalono nastepnie wy | częto grę Skonecki i w Radzie Bezpie-| czynienia się za pomocą środków pe- 
tawiciel KO PZPR — słanie depesz do Prezydenta Bie- Chyrowski prowadzą z parą irlandzką | czeństwa z udziałem ministrów spraw | kojowych w miejsce środków przemocy 
owski, przedstawiciel NEW Tuta, Marszałka Rokossowskiego | Hackett, Murphy 8:10, 40:8, 1. 14:42. Spot. | zagr., szefów lub innych człońków rzą- rozwoju krajów zależnych, kolonial- 
L — i Światowej Federacji Związków zapadające- jak to przewidują statut ONZ lnych lub i ę 


Głównym tematem wszystkich ! Zawodowych. 


knie przerwano z powodu dów, 
go zmroku. 


Przetarł oczy, jakby sądząc, że mu się przywidziało. 

Ale nie. To była Marta. Wyszła z apteki mgr. Sto- 
pejki. W letniej sukience z barwnego kretonu, szezupła, 
drobna, taka sama, jak i dawniej. Nie jej nie zmieniły 
lata, które minęły. 

Sądził, że go nie zauważyła. Nerwowym ruchem 
schował do kieszeni zapałki i odwrócił się szybko. 

— Andrzeju! 

Przystanął. Głos Marty przykuł go do miejsca. Zga- 
sło momentalnie bliskie i żywe wspomnienie wizyty, 


jaką złożył ostatnio Łęskim. Była przecież w domu, za-. 


uważył ją z całą pewnością! Czemu kazała powiedzieć 
dziewczynie, że jej nie ma? 

Szła teraz ku niemu, uśmiechnięta, pogodna, Oczy 
jej się paliły ciepłym, serdecznym blaskiem. 

— Andrzeju! Nie poznajesz mnie? 

Ścisnął silnie jej małą, kształtną dłoń: Tyle lat, tyle 
długich lat... 

Jakbym mógł ciebie nie poznać? — spytał, a cho- 
ciaż postanowił sobie, że nie jej na ten temat nie powie, 
dorzucił z goryczą: — Raczej ty mnie nie poznajesz... 

Wyraźnie ją to speszyło. Zrozumiała, co ma na 
myśli. 

— Nie. Andrzeju.. — powiedziała cicho. — Nie jest 
tak. jak sądzisz Masz rację. byłam wczoraj w domu. 
I wiedziałem, że przyszedłeś. Tylko... 

Opuściła oczy. W jaki sposób miała usprawiedliwić 
swój postępek? I czy w ogóle można go było wytłuma- 


emyć! Wrócił po tylu latach, przyszedł, chciał ją wi- że nas coś łączy. 


dzieć, chciał z nią rozmawiać — odprawiła go od 
drzwi... 

Przypatrywał się jej uważnie. 

— Dlaczego tak zrobiłaś, Marto? 

Dźwignęła głowę i zobaczył, że źrenice jej nabrzmiałe 
są łzami, 

— Dlaczego to zrobiłaś! — powtórzył. — Ozy nie 
chciałaś mnie widzieć? 

— Wiesz przecież, że chciałam... — szepnęła. — Ale 
znasz również stosunki, jakie u nas panują, znasz 
ojea... 

— Widziałem go w nocy. Rozmawiałem z nim nawet. 

To było dla niej nowiną. 

— W nocy? Gdzie go widziałeś? 

— Spacerowa] koło tartaku Bardzo był uprzejmy... 
Zmienił się... 

— Tak.. Na pewno się zmienił. I ja to zauważyłam... 

Stali naprzeciw siebie, a każde z nich wyczuwało, że 
leży coś między nimi, że dzieli ich jakaś zapora. Chudy 
pomoenik fryzjera wyszedł przed zakład i przyglądał 
się im z ciekawością. Kilka bab stało przy sklepie. Roz- 
mawiały z ożywieniem, a Socha pomyślał, że na pewno 
oni są tematem tej rozmowy. 

Dziwne było to spotkanie. Nie widzieli się tyle lat. 
Każde z nich sądziło, że dzień ten, dzień, na który cze- 
kali tak długo, będzie jakiś uroczysty i niezwykły, 
jakiś odmienny od innych. Nie podobnego. Był taki 
sam. Stoją oto naprzeciw siebie i rozmawiają na jakieś 
obojętne. nieważne tematy Zupełnie, jakby rozstali się 
dopiero wczoraj. 

— Nie wspominaj zresztą o tym, — powiedział mięk. 
ko— wiem, że nie mogłaś inaczej pestąpić. Bo jednak... 

Nie dokończył Zrozumiała, o czym myśli. Zrozu- 
miała. iż chce powiedzieć jej, że zna dobrze motywy 
jej postępowania. 

— Widzisz, Andrzeju... — mówiła. nie patrząc mu 
w oczy. — W pewnych rzeczach może się ojciec rzeczy- 
wiście zmienił, ale jeśli chodzi o nas, to jest taki sam, 
jakim był dawniej. Po prostu nie potrafi ścierpieć tego, 


Wiesz chyba dobrze, coby stę działo, 


gdybyś wczoraj ötan się ze mną! Bez jego wiedzy! 
I widzisz.. — zawahała się — nie możesz mi się dzi. 
wić, że chcę uniknąć tych niepotrzebnych zadrażnień. 
Zwłaszcza teraz, gdy wróciłeś, To przecież nie wpłynie 
na nasz wzajemny stosunek, prawda? 

Zmieniła s ; jednak. Jakby osłabła. Znajdowała się 
md drair a "wplyw" ek Nie miala sil, by 
powziąć samodzielną decyzję, by zdecydować się na 
jakiś śmiały krok. Była giętka i słaba. 

Stwierdzenie tego sprawiło mu wielką przykrość. 
Ile włożył w to pracy, by wyrwać ją z orbity władzy 
Łęskiego, by wzbudzić w niej zaufanie we własne siły! 
Wydawało się, że jest już na dobrej drodze. A później 
wyjechał. Cała praca obróciła się w niwecz. Stary Łę- 
ski znowu rozpostarł nad Martą swe rządy. Dzisiaj 
trzeba wszystko rozpoczynać na nowo. 


Z błyskiem współczucia w oczach popatrzył na nią, . 


Trzeba jej pomóc. 

— Co ty robisz obecnie? — spytał. 

Uśmiechnęła się z zakłopotaniem. 

— Od roku przygotowywuje się do egzaminów! Cheę 
się zapisać na uniwersytet, na polonistykę, Ojciec pro- 
testuje, jak może. Twierdzi, że trzeba poczekać... 

— Na co? 

— Na koniec wojny! 

Przygryzł z irytacją wargi. To było tak charaktery- 
styczne dla środowiska, w którym żyli Łęscy. Dla nich 
wojna nie skończyła się jeszcze. Ciągle na coś czekał. 
Przywarli po kątach, zaczaili się, czekali. 

— Pomówię z tobą kiedyś o tym! — powiedział su- 
zi W Ac zy nc az 

Spostrzegła to momentalnie, 

— Andrzeja! Tak bardzo czekałam na twój powrót, 
tak bardzo... 

Wyciągnął ku niej rekę. 

— Słuchaj.. — mówił cicho — są sprawy, o których 
Ró powa. zina ng na środku rynku. A porozmawiać 

s ciałbym, żebyś zrozumiała pewne rzeczy. 
I wierzę, że zrozumiesz... 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


„Praga — PRA Torunia] 


ja widowni politycznej 
Warszawie 


Walka o pokój trwa uz: 49 miast 


M2 zły rż zosłała akcja pod 


M ; i : i nazwą „Praga Warszewie”, której a s . 
a an o Aeae a n kie iie Benoit iem ma bye brane wóz m e) Ejlhanda Lubiniusa 
laureaci Nagrody złych pokoleń by 
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kch krajach jak Austria i Jugosławia, 
święci ona triumfy, mimo, że rządy tych 
pajów zakazały zblerania podpisów 
god apelem sztokholmskim. Wiadomo- 
j o wzroście antywojennych nastro- 
jów nadchodzą również z Hiszpanii 
gen. Franco, 


Sama wj Aipuen po pod a- 
staża się pierwszą ? 
wielu milionów ludzi 


Toruń, w czerwcu. |mapę swojego księstwa. Usialong 
format 1,25x2,21 m i sporządzono j4 
w skali 1:235,000. Jest to więc swo- 
jego rodzaju olbrzym. Dzięki dużej 
płaszcyźnie — Pomorze oddane tu 
jest szczegółowo. Jeziora, rzeki, mia. 
sta, wsie, drogi i lasy. Są tu nawet 
takie szczegóły jak... wiatraki, Oczy, 
urzeczone plastyką wyobrażeń tereno 
wych, bezwiednie szukają ludzi, Gdzie 
płyną czółna Pomorcótw, gdzie ubrani 
w tułuby myśliwcy napinają kusze?,., 
Tylko że mapa „przeżyła” ludzi, 
Badacze dziejów Pomorza mają za» 
danie ułatwione, ponieważ Lubinius to 
po prostu... książka, Mapę ozdobiono 
drzewem genealogicznym ksią/żąt po» 
morskich, a pięciu ostatnich z nich 
wyobrałżono w wizerunkach, Mapa. 


partamencie Herault ; WŁ księgozbiór Biblio- 
Widać z tego zestawienia nazwisk, że | szžości teki Uniwereytec- 
politycz| na zachodzie Europy dokonywuje się a pr emar gen 
ideowo-poli- M sagnagal J Cytr 

jj 500 tys, wolumi- 
B nów, „expedy- 
=— cje" toruńskich 

- naukowców 6zpe- 
rały w rónych zakątkach Pomorza 
Zachodniego i w Olsztydskim. Wer- 
towano mianowicie zbiory zabezpie- 
czone, wyławiając egzemplarze cen. 
ne, warte przewiezienia do Torunia 
i czułej opieki bibliofilów. Zdarzały 
się czas dnie wielkiej radości 


brano 7.446.636 koron. Kwota będzie 
stefe odpowiednim czynnikom w 
arszawie, 


ai tradycyj 
nej linii podziału n ie, ale n 
postępie wal kore w sumieniach p + gad igra 
toch i Fran- | o różnej nieraz przeciwnej przynależno 
ści partyjnej | wśród bezpartyjnych. 


- Najlepsze wiadomości o 


Ludzi horyzontów myślo (gdy w skrzyni błysnął „biały kruk“), | ksiąlka jest. równocze!nie herbarzem 
( |ina murach miasta Rzymu i w prasie | wych, wolni szowinizmu i pałologicz| DZIEŃ SZTUKI RADZIECKIEJ  |ale były i dnie zwątpienia. Bo Wy- | (rysunki 353 herbów wczesnej 
E obok doniesień dotyczących Roku | nej nienawiści do życia, a owiani praw W PARKU dawało €ię czasem, że „złota rzeka” |szlachty pomorskiej. Reszta elawy 


dziwą humanistyczną wiarą w szczęście KULTURY I WYPOCZYNKU 
człowieka žączą się pod sztandarem IM. GORKIEGO W MOSKWIE n 
wolności i pokoju. Wielkie ożywienie panowało w dniu | Wykryto „Lubiniusa", 


e 4 bm. w Parku Kultury i Wypoczynku $ 
aSa ma mana i do s teatra, Ga an E eo za 
swoich oświadczeniach przed Kongre- | mieszkańców stolicy radzieckiej przy- | 4 zbiorach zabezpieczonych na znisz 
sem lub teź kłamie świadomie, gdy mó | było do parku celem wzięcia udźiału | zony egzemplarz duże; Po 
wi, że Europa Zachodnia będzie mogła | w dniu eztuki radzieckiej. Na licz- | przewiezieniu do Torunia (w. stanie 
bronić się na wojny w pierw- | tych scenach parku, występowali wY- | nieomal szczątkowym) oceniono nale. 
szej jej fazie dzięki rozwojowi i udo- | bitni artyści moskiewacy í soliści fil- |pyje je; wartość i poddano stę ej 
skonaleniem broni technicznych w A- | harmonii, bawiące w Moskwie zespoły | renowacji Ołoczone ją czalsza opie 
meryce. Nawet najnowocześniejsza broń muzyki i baletu bratnich republik Tâ- ką, niż Najwspanisleżyć fresk. zidi- 

, jeżeli za nią nie stoi waze najlepsze zespoły ama- | no mianowicie poszczególne sekcje 

W r * ala śatuki radsiadkiej i wydobyto całokształt utraconego 

etnośi Eur. odbyło się na terenie parku spotkanie Firn A ką” Drei H 

ła nowa idea, idea pokoju i pokojowe- |ze znakomitymi artystami fi szlachetnej starości, jest jakby pa. 

go załatwienia sporów międzynarodo- | i ytorami radzieckimi. Przed stelowy p 84 pyte lęg Bi e eo 

wych. licznymi audytoriami prelegenci WY- | Kustosz mówi nam, te ten e-zen plam 
Mop PETRO głaszali referaty na temai sztuki tea- |; , egzenp 


fee | pr saza łk ec pol alnej w a ATE powo. = wale cenny dla przeprowa- 
na © i a mienk, saaa to za- 


, Tozrzucona w huku dział, 


3 s i niesłychanej pracowitości) — to 
ukazuje już tylko dno, I na tym dnie 4 2 ) 


widoki 49 miast i zamków, Te, które 
znajdowały się na wschód od Odry, 
są dziełem Hansa Wolfasta dobrego 
malarza z Antwerpii, 


Najstarsza mapa Pomorza składa 
się z 12 plansz (sekcje), które z ta“ 
kim trudem złożono w B, U. Plansze 
odbito ze specjalnie sporządzonych 
miedziorytów (wykonał je Mikołaj 
Geilkercken z Amsterdamu). Tyle 
więc twórczych umysłów, rąk uzdol- 
nionych artystów _ rzemieślników (w 
skali międzynarodowej) i jeszcze 
inna armia szarych, nieznanych ludzi 
— złożyło cząstki swej pracy w dziele 
o niegasnącej wartości poznawania.,. 

Dowiedzieliśmy się, że z pierwsze- 
go nakładu, odbitego w roku 1618, 
dochowało się bardzo niewiele egzem- 
plarzy. Istnieje wprawdzie wydanie 


Świętego ukazała się odezwa pokojowa 
podpisana przez dziesiątki najznamie- 
F kore Mak zde PR, ludzi na 
uki, ennikarzy artysi i sporłow= 
ców. Odezwę podpisali m. in. trzej b, 
_| premierzy Republiki Włoskiej — Orlan- 
|do, Mitti i Porzio, burmistrzów 
kich miast włoskich Genul, 


tg 


badań historycznych Pomo- 
rza, Że bardzo wiele miast na mapie 
ma nazwy słowiańskie, 


SRS por a ana aa S 

iint sg w Zdobył on |, 
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w pa atlasie Mistoan (1608 Wa A 
zamówi? ù Lubiniusa w roku 1610 — 


"czenie kota... Ale, tak strasznie lasu pan leśniczy z Józiem i udało 
miauczał, że zaczęłyśmy się roze nam się rozwalić namiot. Jeszcze 
glądać i nasłuchiwać. Zaciekawiło część rzeczy, dzięki panu, się ura- 
nas, gdzie on może być i co mu towało. 

się stało? Więc Zosia wybiegła za Znowu leśniczy zwrócił się do 
bramę i tam, przy drodze, gdzie Hanki: | , 

jest ta sterta poukładanego drze- — Czy jednak nie było w pani 
wa, stanęła i woła mię. Patrzymy, namiocie jakichś materiałów łat- 


a tu pod taką dużą szczapą, siedzi wopalnych: benzyny, nafty, roz- AORA i l 
kot, wciśnięty między belki i nie rzuconej słomy? :. RokóNr ie] TYGODNIOWYDODATEK IKP [u 6. 1950 
może się wydostać... Nawet w igege] są apta S 
wiłyśmy się, jak on tam w. mą, ale są mocno z e. Jes 
EAP ATN "F" uh LIST DO DZIECI 
na rękę i idziemy z powrotem. mąmy w magazynie. 

Soest ję się, że s, nim po- 038 Paa, korę kj k "e k fs t ; g t ch 
bawimy... Właśnie ia poszła ę nie mylę wi em, - 
Aa 4 rysunki, a ja siedziałam siała na środku namiotu? rajow api aiis yczny 
z kotkiem, gdy naraz, jak ona nie — Wiem co pan chce powie- KOCHANE DZIECI! | 
wrzaśnie: Pali się! Pędzę i widzę, dzieć... Nie, żadnego posłania pod W związku z wielką akcją walki o pokój wiele 
jak kłęby dymu wydostają się z nią nie było. Zresztą jest dobrze z was pisało listy do dzięci krajów kapitalistycz- 
„namiotu drużynowej... Ojej! Zo- zabezpieczona. nych. Prosiliśmy, byście nam o tym napisały. 
"sia zaraz szarpnęła płótno, żeby — Nawet nie wchodziłyśmy do I oto jako pierwsza nadesłała nam swój list Oleń- 
wejść do namiotu — chciała zo- namiotu komendantki... ka Laskowska z Bydgoszczy. | gear hs 
baczyć co tam się pali? A tu jak — To ciekawe... Najdziwniejsze poniżej w dwa sg rozm no ist ten był o „cd 
nie buchną od posłania drużyno- to, że, jak weszły, paliło się kilka gsp ozdobną winietą, obrazującą życie naszy 
wej płomienie! Dopiero wtędy za- łóżek jednocześnie! A oto treść listu Oleńki: 


częło się na dobre palić! Chciałyś- Teraz leśniczy podszedł do war- Koleżanki i Koledzy! 
pay parydunit ogień, ajo s fra oś AA po jel o Piszę do Was. pp dziecko najszczęśliwszej Ojczyzny — Polski. 
i wok wd ję post, a: coraz TALTS e 48 mówiełe Słyszeliście zapewne, jak wielka Armia Radziecka wypędziła z naszego 
większy! Zosia wyciągnęła jakiś prawdę? — zastanawiał się. kraju wojska hitlerowskie, dając nam tym samym dowód wielkiej przy- 
= plecak, ja drugi i jeszcze inne rze- — A może to ma jakiś związek jafni. 5 lat temu zawarliśmy z ZSRR układ wiecznej przyjaźni. Od tego 
czy co były bliżej iia bo do z duchami? — wtrąciła Krysia. czasu Polska, wsparta ramieniem Związku Radzieckiego, zaczęła za- 
Posten bg r S naa dodała J w = bliźniać rany, zadane przez wojnę, realizując najpierw plan 3-letni, 
posłania też się we R > WC - a teraz 6-letni. W wyniku planu 3-letniego Polska w sposób trwały we- 
iadrami do jeziora i — Jakie duchy? Kto tu kogo 3 | 
ia apc; kij Ale już poranił? — pan się leśniczy. , szła na drogę seraa budownictwa. Plan 6 letni przewiduję 
reszta za mocno się paliła... — Już tu, przez kilka nocy usl- poważny wzrost produkcji żelaza i stali, maszyn i obrabiarek, energii 
— Jakto? Paliły się wszystkie łowali nas spłoszyć jacyś osobni- elektrycznej i węgla, traktorów i samochodów. W oparciu o uprzemy- 
że ? przebrani za widma. słowienie kraju dokonany zostanie wielki krok naprzód w rolnictwie. 
JE Aian się paliło na- ku Jakto? I nie powiedziałyście U nas trwa zacięta walka z analfabetyzmem, powstałym jeszcze za cza» 
przeciw wejścia, w końcu mi wcale o tym? sów panowania w Polsce kapitalistów. Polska Ludowa dba o swoich 
mocz R. Mana kika each, tylko żarty chłopców Rode onreg ai OE w gen biaje, DOA o. diset utii 
> 3 nai ; ; ąc opiekę nad matką i dzieckiem. Małymi dziećmi opiekują się 
3 eko stąd obozują. j £ s =, ri ERA 
| Egural, męka Da paaka preas A to Aa LA jednej z w żłobkach wykwalifikowane pielęgniarki; starsze dzieci spędzają mile 
— I co było dalej? dziewczynek? czas w przedszkolach, a dzieci szkolne wyjeżdżają na kolonie letnie, 
sa Właśnie przy wyrzucaniu te- — Myślałam, że ranili ją tylko obozy, do prewentoriów i sanatoriów, położonych w najpiękniejszych 
go wszystkiego Zosia się poparzy- przez nieostrożność, ale już wczo- zakątkach kraju. Zasyłam Wam wyrazy serdecznego współczucia i ży- 
ła. Potem już wcale nie można raj wyjaśniło się, że to nie oni. czę, abyście jak najprędzej mogli wydostać się spod panowania wyzy- 
było się dostać. Kiedy przyszło — No i milczałyście? Au: mnie skiwaczy - kapitalistów i aby wkrótce Waszym symbolem mógł zostać 
Z Looney r: w = Ikcie znał do pilicji? pe biały gołąbek. 
to płomienie już wychodziły na- e zna j * i 
to R a ju e = mady (Gaz dalszy nastąji) Oleńka Laskowska, kl. no 19 Drużyna Žeńska w Bydgoszczy, 
| ad FA ox s — — 
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Uwagi na czasie 


Ostrozność nie zawadzi... 


O czym powinniśmy pamiętać idąc w góry 


K ażdy rok przynosi kilka tragicz* 
nych wypadków w Tatrach. 
Przewodniki Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, znakowane szlaki tu: 
rvstyczne, klamry na  niebezpiecz* 
ch przejściach i przewodnicy nie 
«4 w stanie zahamować ludzkiej lek< 
k myślności i nieostrożności. PTT 
dokłada wielu starań, aby turystykę 
masową ująć w zorganizowane for: 
my i wycieczki uchronić przed nie* 
szczęśllwymi wypadkami, ale nie 
zawsze to się udaje. 

-Najobfitszy w nieszczęśliwe wy* 
padki po wojnie był rok 1947. Siedem 
osób poniosło wtedy śmierć w Ta* 
trach, Czarny Staw Gąsienicowy i 
Staw na Roztoce pochłonęły dwie 07 
fiary. 

Na Czarnym Stawie załamał się lód 
pod uczniem Szkoły Morskiej z Gdyni 


wy, 


swe 
ran 


lodem, aby dobić do brzegu. Serce 
mie wytrzymało tej walki i wysiłku 
i w odległości pięciu metrów od 
zbawczego brzegu Kuczara zmarż na 
udar serca. Inny wypadek miał miej: 
sce na ścieżce ze Świnicy na. Za* 
wrat, gdzie z klamer odpadł i runął 
ze- 100 metrowej wysokości Mieczy* 
sław Grado, urzędnik z BGK. Na Gie* 
woncie zabił się uczeń z Rzeszowa, a 
ze ściany płn. Galerii Gankowej 
spadł student medycyny Orłowski. 
Obydwaj ponieśli śmierć na miejscu. 

W następnym roku było wypad 
ków już mniej i wydarzyły się one 
zimą. Lawina na Gąsienicowej zasy* 
pała jednego turystę, a w drodze na 
Świnicę poślizgnął się po śniegu inny 
turysta i poniósł śmierć. 

W ub. r. wypadków było jeszcze 
mniej. Tym nie mniej góry pokazały, 
jak mogą być groźne i nielitościwe 
nawet dla swych największych miłoś: 
ników i czołowych taterników. Wy* 
padek, który wstrząsnął opinią w kras 
ju dotyczył dwóch najznakomitszych 
polskich taterników — Woźniaka z 
Krakowa i Nunberga z Warszawy, 
którzy mieli uczestniczyć w niedo* 
szłej polskiej wyprawie alpinistycz 
nej. 

Akcją ratowniczą kieruje i czuw: 
PTT. Na alarm telefonu wyrusza na 
tychmiast ekipa ratownicza, złożona 
z wyszkolonych i wypróbowanych ta* 
terników. Służba taka w ratownice* 
twie wymaga nie tylko wyszkolenia, 


stę 


ale także i wielkiej ofiarności. W wia jedną ze scen w teatrze marionetek prof, Skupy. 


wielu wypadkach interwencje pogo” 
towia odbywają się w b. ciężkich 
warunkach. Przy poszukiwaniu zwłok 
Nunberga pogotowie odbyło 2 wypra* 


wyższą znajomość wspinaczki. Czo* 
łówka pogotowia rekrutuje się więc 
z członków Klubu Wysokogórskiego. 


Goetel nazwał Klimka — przemawia* 
jąc z okazji wmurowania tablicy — 
orem górskim. W istocie Klimek był 
typem ofiarnego i odważnego tater* 
nika, który nie zawahał się poświęcić 


wicza w ścianach Małego Jaworowe* 
go w 1910 roku. 


— Kuczarą. Uczeń walczył dzielnie z Idąc w góry, pamiętajmy o wzglę: 
dach ostrożności. Góry «są piękne, 
jednakże na każdej stromej ścieżce, 
przy każdej przepaści czyha na tury* 


prawiać odpowiednio przygotowani i 
najlepiej z przewodnikiem. (P) |ny - Stefańska podpisała już kontrak- | cza: przechadzać się beztrosko, wałę- 


pina*, TBS Warszawa, ul. 


w których musiało wykazać naj: 


życie, aby ratować konającego z 
i wyczerpania turystę  Szulakie* 


śmierć. Turystykę winniśmy ue 


skiej“, 
Na dworcu Tatrzańskim znajduje ļinaugurować--óiw- festiwal. 
się tablica pamiątkowa ku czci górala 


występ w Pradze. 


Przed kilkoma dniami Halina Czer- 

zaproszenie do Pragi, w związku z G 
czym udała się onegdaj samolotem 

do stolicy Czechosłowacji. gdzie dała | Diaczego ZANIECZYSZCZAĆ 
swój i poświęcony wyłącznie 
utworom Chopina, 

Po powrocie z Pragi laureatka na- | W związku z wprowadzeniem usławy 
sza wystąpi w cięgu czerwca z kon-| © socjalistycznej dyscyplinie pracy 
certami w Poznaniu, Łodzi, Katowi- wprowadzono „do naszego języka s%o- 
each, Warszawie oraz w Krakowie w | Wa „bumelanci 


ramach „Dni Krakowa”. Halina Czer- 
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|Zagraniczne występy c 
Haliny 


Czerny-S$tełańskiej N areszcie dobrano się do skóry 
Znakomita pianistka 


) 124 


obywatelom, znęcającym się w 


krakowska, | bestialski sposób nad zwierzętami. 
Halina Czerny - Stefańska, bezpośred | Początek dała Warszawa. Na ulice 
nio po zdobyciu pierwszej nagrody na | stolicy wyszły specjalne ekipy, złożo- 
IV Międzynarodowym Konkursie Cho | ne z funkcjonariuszy MO i inspekto- 
pinowskim w Warszawie, w paździer- | rów Towarzystwa Ochrony. Zwierząt, 
niku ub, r. zaproszona została do wzię | które z baczną uwaga obserwowały po 
cia udziału w Festiwalu muzycznym | czynania pewnych woźniców. Żniwo 
w Pradze w ramach „Wiosny Pra- | było obfite, Sporządzono kilkadzie- 
Recital jej miał właśnie za- |siąt protokułów, a wiele spraw skie- 
Skutkiem | rowanych  zosłało na droge s4dową. 
niespodziewanego wyjazdu na wyste” | Zanotowano wypadki niesłychanego 
Klimka Bachledy. Rektor Ferdynand| py do Moskwy i Kijowa laureatka | zdziczenia. polegającego na biciu Wwy- 
nasza zmuszona była odwołać swój | chudłych i zmęczonych koni biczem 


z drutu kolczastego, rurą żelazną, ce” 


iezyk polski 


" i bumelanctwo”. 
Określenia te wywodzą swój ród od 
niemieckiego „bummeln”, które ozna- 


ty na dalsze występy zagraniczne, | sać się, łazikować. - 


które rozpocznie po przerwie waka- 
róż ofiarę na „Fundusz cyjnej, 


Czyż nie byłoby rzeczą słuszną, aby 
zamiasł obcego naszemu językowi ©- 


Znakomita pianistka koncer- | kreślenia „bumelani” używać wyrazów 


Stypendialny im. Fr. Cho- tować będzie w październiku w kra- |takich, jak „nieroba”, „Aazik”, albo 


Konto P. K. ©. 1-4259, 
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KANGUR 


Karol Grabowski z Łabiszyna, który 
nam swego czasu przysżał opis jelenia, 
dzisiaj opisuje nam kangura wielkiego. 

Duży ten zwierz w siedzącej posta- 
wie dosięga wysokości cztowieka. Gło- 


“wa i szyja w stosunku do reszty ciała 


są małe. Kończyny przednie — sabe 
i krótkie, sżużą mu jako ręce, tylne na 
tomiast są bardzo długie | silne. Ogon 
dugi, gruby, zwłaszcza przy nasadzie 
i bardzo silny. Tylne kończyny i ogon 
służą kangurowi jako potężne narządy 
ruchu. Wykonuje on za ich pomocą 
olbrzymie skoki. Palce zakończone są 
pazurami. 

Kangury zamieszkują bezwodne, su- 
che stepy Australii, gdzie kiedyś żyły 
łam wielkimi stadami. Kangur jest 
zwierzęciem spokojnym i bojaźliwym. 
Prześladowany jednak i zagrożony, na- 
biera odwagi i zadaje silnym pazurem 
środkowego palca tylnych nóg niebez- 
p'eczne rany, kąsając przy tym boleś- 
nie. 

Z przodu posiada samica ftor- 
bę, opatrzoną otworem. Mżode, przy- 


„chodzące na świał, niezwykle maleń- 


kie i bardzo niedołężne, pozosłają 
przez długi czas w torbie, karmiąc się 
mlekiem matki. Ale nawet, gdy już 
podrastają i o wżasnej sile umieją cho- 


„dzić oraz żywić się, przebywają je- 


szcze przez pewien czas w torbie, a 
w każdym razie przy lada niebezp'e- 
czeństwie szukają w niej schronienia. 

Istnieje. kilka gatunków kangurów. 
Mniejsze gatunki żyją stadami złożo- 
nymi z wielu osobn:'ków, większe zaś 
tworzą sładka mniej ficzne. 

W Australii żyje jeszcze wiełe in- 
nych gatunków zwierząt opatrzonych 
podobnie jak kangur, torbą, czyli wor- 


kiem, w którym przebywają młode 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI 

Kura, uran, rano, anos. 

Traine rorwięzanie nadesłań: S. Gmu- 
ra — Bydgoszcz, E. Szurcówna — Sta- 
a M. Barłkowiakówna — Staro- 

J. Rojewska — Bydgoszcz, Fr. 
k — Bydgoszcz, K. Gussmann — 
Starogard, St. Makowski — Chełmża. 

Nagrodę przyznano Si. Makowskie- 

mu w Che-mży. 
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WIELKI 


przez i czas nadzwyczaj niedołęże 
ñe. szystkie te zwierzęta nazywają 
się też dlat workowatymi, czyli tor- 
baczami. Niektóre z nich, podobnie jak 
kangur, są roślinożerne, inne zaś są 
drapieżne, mięsożerne. 


Czy, wiecie że... 


Nóż jest co najmniej o sto tysięcy 
lat starszy od roidelca? Nóż posia- 
dali już ludzie piermotni, co praroda 
nie żelazny, lecz kamienny, a widelca 
zaczęto użymać dopiero trzysta lat 
temu. 

Zroyczaj codziennego mycia się jest 
bardzo niedawny. Irzysta lat temu 
nawet królowie nie uważali za po- 
trzebne myć się co dzień. Podarano 
im co rano mokry ręcznik, którym 
mycierali twarz i ręce. 

Damniej nie myślano o tym, żeby 
koszula była czysta, lecz żeby. na pier 
siach była jak najładniej myszyta, 
żeby koronki ną mankietach były jak 
najdroższe. Na noc zdejmorano ko- 
szulę wraz z całym ubraniem i sy- 
piano nago. Dopiero dmieście lat te- 
mu domyślili się ludzie, że trzeba 
częściej zmieniać bieliznę. 

Bez wody nie możemy żyć. W cią- 
gu doby człowiek traci całe dwa- 
naście szklanek mody. To znaczy, że 
taką samą ilością mody musi nasycić 
organizm. 


1. Bielawski — Golub. Napisz nam, 
czy odebrałeś książkę, która Ci przy- 
padła w udziale za trafne rozwiązanie 
zagadki? 

Cz. Adamkiewicz — Skoczewo. Na- 
pisz nam dokłacny adres, żebyśmy Ci 
mogli przestać nagrodą książkową, 


JĄ ZE 


jach Skandynawii, w listopadzie we |jędrnego i wzgardliwego słowa „wał- 
Francji, w grudniu w Anglii, a w sty- 
czniu 1954 RA Stanach Zjednoczo- | w żej sprawie I ewentualnie wskażą in- 

mych, Meksyku i Kanadzie, 


koń”. z 
A może Czytelnicy IKP zabiorą głos 


ne słowa? Ludwik Szczepański. 


W szeregu miast polskich występuje znamy czeski teatr marionetek prof. Skupy. Wszędąłe publiczność gorąco 
oklaskiwała znane już z przedstawień w ubiegłym roku postacie Spejbla i Hurwinka. Zdjęcie nasze przedsta* 
Foto — Film Polski 
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CANA 
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głami i kijami. Miejmy paz 
deszcz „wysokich grzywien, jakie p 
sypią się na głowy woźniców ostud 
nieco ich sadystyczne skłonne oś 
Musza: to być jednak grzywny 1 
prawdę słone! p ł 


w każdą niedzieli tłumy ludzi 1 y 
legają na tzw. „łono natury 
Dzieje sie to wszędzie, w każ 
mieście. We Wrocławiu także. 
czono, że w dniu Bożego Ciała 20. 
wrocławian pluskało się w kap 
skach rzecznych i opalało na plaża 
Bardzo się z tego należy cieszyć 
Mniejszą natomiast uciechę sprawią 
fakt, iż po owym dniu brzegi Odry 
i kanałów wyglądały ` tak, jakby obo- 
zowało tam nie 20.000 kulturalnych 
ludzi XX wieku, lecz kilkaset tysię- 
cy dzikich wojowników, wchodzących 
w skład armii Hannibala. Papiery, 
Śmiecie, skorupy, połamane drzewa, 
strafowana trawa, ćlady ognisk — 
strach e tym pisać! Tymbardziej, 
niestety — ale Wroeław nie jest 


jątkiem... 
. . 


Krakowie, w Lesie Wolskin 

istnieje zwierzyniec. Jeśli obej R 
ycie ów zwierzyniec i poświecicie. 
nieco uwagi zachowaniu się publicz 
ności, to dojdziecie do wniosku, że 
właśnie ta publiczność powinna sie- 
dzieć w klatkach, a nie zwierzęta, Naj 
bardziej cierpią małpy. Ludzie kama 
je «spleśniałymi nieraz odpadkam 
żywności, sprawiając, że małpy usta. 
wiczmie chorują na żołądek, świecą 
im lusterkami w oczy. drażnią pa« 
tykami, męczą i dręczą na róne spo” 
soby. Stały lokator zwierzyńca, sym- 
patyczny małpiszon „Bill! zachorował 
ostatnio poważnie, a przyczyną jego 
choroby było właśnie zachowanie 
„miłej* publiki. Publiczność krakow- 
ska — z żalem musimy to stwierdzić 
— ma brzydką kartę, jeśli chodzi e | 
jej stosunek do zwierząt. Jeszcze 
przed wojnę jakiś „dowcipnić* uśmier: 
cił znajdujacą się w tym zwierzyńcu 
małpke ucinając jej żyletką: jezyk, 
po wojnie zamordowano w bestialski 
sposób kilka wiewiórek na plantach, 
a nieznany sprawca odrąbał wu sie. 
kiera ogon. Wierzymy w -poprawę 
mieszkańców podwawelskiego grodu, 
w przeciwnym bowiem wypadku trze 
ba będzie założyć tam inny ogród. 
zoologiczny. Mianowicie taki, w któ 
rym w klałkach siedzieć będą kra- 

andrusy“. 


kowskie ,, 


TAJEMNICA. 


LESNEJ POLANY—Ts 


"Tymczasem do Hanki podszedł 
leśniczy mówiąc: 

— Muszę przeprowadzić docho- 
dzenie potrzebne mi do raportu. 
Za bezpieczeństwo tego. odcinka 
lasu ja odpowiadam, więc trzeba 
wiedzieć dokładnie, jak to się sta- 
ło i dlaczego? 


— Rozumiem pana w zupełno- 
ści. W tej chwili będą gotowa. Ja 
też jestem odpowie łzialna za bez- 
pieczeństwo obozu i wszystkich 
dziewczynek. 

Dźwiękiem gwizdką Hanka u- 
spokoiła wrzawę. Tylko jeszcze 
dziewczynki z namiotu Hanki po- 
płakiwały z cicha. Zarządziła apel 
wieczorny. : Dziewczynki stanęły 
do szeregu. Harcerki z namiotu 
Hanki wycierały zapłakane oczy 
patrząc na pogorzelisko. 

Po apelu Hanka rzekła: 

— Wiem, że wam się nie chce 
iść spać, ale niestety „gdzie kucha- 
rek sześć, tam nie ma co jeść”. 
Tylko zastępowe i wartowniczki 
zostaną — zrobimy porządek po 
pożarze, a reszta — do namiotów! 
Acha, jeszcze jedna sprawa! Trze- 
ba rozmieścić i nas „pogorzel- 
ców”. Ziuta się tym zajmie! A wy 
już przestańcie beczeć! Jakoś so- 
bie damy radę. 

Po krótkim przeglądzie ocala- 
lałych rzeczy i przysypaniu pias- 
kiem tlących się resztek, dziew- 
częta skupiły się wokół leśnicze- 
go, który rozpoczął wypytywać 
wartowniczki o szczegóły zdarze- 
nia. ; 

— Dlaczego rozpalałyście tąkie 
wielkie ognisko? 

— Nie paliłyśmy żadnego ogni- 
ska! 


— To co? Pożar powstał od 
świeczki? 

— Świeczek wcale nie mamy. 
Zresztą jak wybuchł ogień, było 
jeszcze szaro. A w ciemności uży= 
wamy swoich latarek. 

— Dziewczynki, przyznajcie się! 
Przecież samo się nie zapaliło! d 

— Słowo daję! Przez całe po- 
południe nigdzie nie rozpalałyśmy 
ognia! Herbatę mamy w termo- 
sach. 

— No, to skąd się wziął ogień? 
Może miałyście jakie materiały | 
łatwopalne i od słońca się zapa- 
liły? — zwrócił się do Hanki. a 

— Nie, nie posiadałyśmy nic po - 
dobnego. No i od słońca to w ogóle 
niemożliwe, przecież wieczorem | 
to się stało! i 

— Nie wykluczone, że mogło 
się tlić już od południa... Czy jed- 
nak one mówią prawdę? 

— No, druhny, — badała Han- 
ka, — powiedzcie szczerze... Jeśli 
się to już stało, nie macie co 'ukry= 
wać. 

— Ależ, my mówimy prawdę. 
Ja nic nie kręcę! Właśnie tak jak 
mówiłam — było! i 

— Ty Alu opowiedz nam szcze- 
gółowo co robiłyście po naszym 
odejściu? 

— A więc tak: najpierw każda 
z nas obeszła wokoło obóz, czyta- 
łyśmy książki, trochę opalałyśmy 
się, potem usiadłyśmy i zaczęłyś- 
my rysować te obrazki do obozo- 
wej gazetki... 

— A gdzie siedziałyście? 

— Na ławeczce, przy bramie. 

— I co dalej? 

— No, jak zaczęło szarzeć, wzię 
łyśmy się do składania rysunków, 
gdy naraz słyszymy żałosne miaue 
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alendatzyk 


Katolicki: Małgorzaty, Bogumiła 
POMOC 


= BYDGOSZCZ = 


W Bydgoszczy odbyła się odprawa 
przedstawicieli władz terenowych 
ZBoWiD (prezesów i sekretarzy Za* 
rządów Oddziałów) z terenu całego 
Pomorza i Kujaw. 


[Pod Arkadami) — tel. 24- PZPR przez Prezydenta RP Bolesława 


Uroczyste posiedzenie |Otręw znewio” red. Gwtag Moc 


kun. 
e » 
Miejskiego KOP | w obicm aktuainej międzynar 
dowej sytuacji politycznej, na tłe na: 
Na zakończenie akcji zbierania pod |szych historycznych przemian i ogół 
pisów pod Apelem Sztokholmskim w | nych zadań Państwa Ludowego epra* 
sobotę, dnia 10 bm. o godz. 17 w sali |wa kadr — podkreślił m. im, red. 
ORZZ przy ul. Toruńskiej odbędzie | Markun — jest niezmiernie ważnym 
się uroczyste posiedzenie Miejskiego | zagadnieniem. 


setek tysięcy śmiałych i ofiarnych 


POZA ABE OR. patriotów, którzy w ciągu trzech po* 


etyczna. 


walce przeciwko społecznej i naro* 
e dowej niewoli i lepszą Polskę, nie 
Walne zgromadzenie wyłączając nawet tych, którzy nie 


zawsze zdawali sobie sprawę z wiła* 
ściwej drogi. 

| deiegatów BSS nek SHED 

im, W dniu 21 bm. o godz. 17 w sali |winni znaleźć się wszyscy bojownicy 


vej Starego Teatru przy ul. Grodzkiej od* |o Wolność i Demokrację, którzy brali 
cie. będzie się walne zgromadzenie dele= | udział w walce lub doświadczali 
ag atów Bydgoskiej Spółdzielni Spo* | prześladowań x racji swej postawy 
że | aw wobec okupanta, 


À Należ i skupić nasz 

Porządek obrad obejmuje opwo |. Należy, WC, ami wraz Th 

sdania z działalności Spółdzielni, o= wp ych i aktywnych, lecz także 

mówienie planu pracy na rok bieżący | „zaczyć do nich najmniej świadome 

i wybory uzupełniające do Rady |; najmniej aktywne masy byłych w 

Nadzorczej. Po obradach o godz. 21| „ocmików ruchu oporu, b. więźniów 

wyświetlany będzie film. W przerwie |; vcznych i b. uczestników walk x 

-~ w. czasie posiłku przygrywać będzie okupantem, by je politycznie uświa” 

|. orkiestra BSS. domić, wychować, uaktywnić i przy 

gotować do zadań, jakie stawia przed 
nami dzisiejsza rzeczywistość. 


` .. 14 2 + 
downiczych fundamentów socjalizmu 
a okazji zakończenia |dovniczych radek 


LAK 


= = £ à ję l 
W k Naszym zadaniem jest uczynić z 
ielki festyn bow loża] 


ideologicznego i praktycznego, orga 
nizować samoksztatcenie członków a: 
paratu kierowniczego. 

Nie bać się trudności, należy chcieć 
i umieć je pokonywać, na trudno% 


Referat polityczny poświęcony za* ściach wykuwają się najlepsze kadry. 


a Oddzi : Generalissi Stalina 2 | gadnieniu kadr (na podstawie refera | 
miak i gg 29. 2 tu wygłoszonego na IV Plenum KC! 


W wykuwaniu kadr nie tylko dla 
siebie, ale przede wszystkim dla Pań* 
stwa Ludowego i w wychowaniu sa: 
mych eiebie musimy wziąć energicze 
ny udsiał, a tym samym — powie 
dział w zakończeniu referatu red. 
Markun — napewno godnie wypełni: 
my postawione nam zadania, 

Referat red. Markuna uzupełnił de* 
legat Zarządu Głównego ZBoWiD 
Tudyk, zapoznając zebranych z w 
chwałami Rady Naczelnej FLAPP od- 
nośnie udziała ZBOWiID w wabe o 


Komitetu Obrońców Pokoju. Zadaniem Związku jest ekupienie | pokój 


Sprawy organizacyjne (na odcinku 
propagandy, gospodarczo”finansowym | 


koleń przejawiłi swą aktywność w |opieki oraz personalnym) omówił z- 


Szpital Miejski 
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zZ odprawy przedstawicieli władz terenowych ZBoWiD a zd |. 
Nb Kadry — ważnym zagadnieniem |= = 


; 3 ; KINA — P: zanin: Upiór w OUperże. 
kolei, SEZ jąc eig na wytycznych Polonia: eenen pyn Boe Wolność: 
jakie nakreślone zostały na krajowej | Szalony btnik. Orzeł: Goal. Gryf: Milese- 
naradzie prezesów i sekretarzy Za*| nie jest ałotem. Bałtyk: Spotkanie nad Ea- 
rządów Okręgów ZBoWiD w Warsza* | bą. Bagatela: Ali Baba i 40 rozbojników. 


wie — kpt, Smolik. Po szczegóło* À 

wych anidar * z działalności R errep A TAS Diarani ) kae 
poszczególnych oddziałów ZMoWiD tyk: 16:30, 10.45 1 20. Bagatela : 20.45. 

na Pomorzu i obszernej dyskusji, w i J 

której głos zabrali m. in.: Lisiecki i| wysrawy — Pomorski Dom Satukt 
Strachanowski z Inowrocławia, Żural:| Prace Zw. Artystów-Plastyków Qkz. Wag- 
ski z Nowego Miasta, Dawidowicz zj szawskiego. — Sala Zw. Inwalidów Wo- 
Torunia, Wojciechowski z Aleksan: |jebnych: „Mikołaj Kopernik". 

drowa, Trojanowicz w Chojnic, Mo*| PYZURY APTEK: Apteka „Pod Lwem“ 
lier i Dobosz z Lipna, Michałkiewicz | w/m ul. Grumwaldzka 37, tel. 34-31 i apie= 
ze Świecia, Szypuła z Nakła, Twaro= | ka „Pray Bielawach* Al. i Maja 04, tel. 
gowski z Sępólna, Skorzybot z Grus | 23-61. 

dziądza, Szumilak z Wąbrzeźna Ora£| poGOTOWIE LEKARZY DBNTYSTOW 
Wiśniewski i Kil z Włocławka — kpt. | W sobotę, dnia 10 bm. od godz. 15—17 i w 
Smolik przeprowadził szczegółową | niedzielę, dnia 11 bm. od godz. 8 — 10 peł- 
analizę dotychczasowych osiągnięć i| ni dyżur lek. dent. Stefan Jabłonowski — 
błędów pracy w poszczególnych ode |"!. Krasińskiego nr 2. 

działach i kołach ZBoWiD na Pomo*| Ważne telefony: Kom, MQ 25-16 bog. 
rza. ` i Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarn: 11-11 
Postój taksówek 36-55 i 39-62. Inf. rekk 
centr. miejskiej 02. Biuro a-rów : iż 
centr. miejskiej 08. Biuro napran m — 


wBydgoszczy Hens S iaaa 


. ° e Program radiowy na bydgoskiej fali 
przoduje we współzawodnictwie pracy MUCZNE 
ma Pomorzu 8.05 Program lokalny dnia. 8.07 Koma- 


Wispółzawodnictwo praey na Pomo- 
rzu załacza coraz szersze kręgi, obej- 
mując już niemal wszystkie dziedzi- 
ny naszego Życia społecznego i gospo 
darczego. Dowodem tego była Aka- 
demia urządzona w dniu wczorajszym 
w Szpitalu Miejskim, Akademię zaga- / 
ił przewodniczęjcy koła Związku Pra- 
cowników Służby Zdrowia ob. Paw- 
lak, który w zwięzłych słowach pod- | 
kreślił charakter i znaczenie współza 
wodnictwa, dła realizacji Planu 6—, 

Należy zaznaczyć, że Szpital Miej- | 
ski pierwszy na terenie Województwa 
Pomorskiego przystąpił do wepółza- 


a x zbierania podpisów Należy przystąpić do szkolenia wodnictwa, rzucając jednocześnie wez 

a W niedzielę dnia fl czerwca br. a a 4 a 

k, odbędzie się w trzech punktach mia* || ] zı l Z 

3 sta a mianowicie w oem Lesie, 

4 na VI śluzie i na Wzgórzu Dąbrow* : 

= skiego wielki festyn dla mieszkań:* 

| seyi dem mieszkać | śagiico dla spółdzielców 

u |] ganizowaniu weźmie również Harcer*| ŚWIECIE (WK). W Świeciu odbyło | rewizyjnej zarządowi spółdzielni w- 

pó. stwo. się walne zgromadzenie członków | dzielono absolutorium. Po uchwaleniu 

A "W. Gdańskim Lesie drużyny żeń | Spółdzielni Mieszkaniowej w obec- | budżetu na rok bieżący przystąpiono 
fi ie dadzą pokaz- z wachlarzami,- na | ności delegata- Centrali SM z Warsza | do wyboru nowych. władz spółdzielni. 

g T -śluzie odbędzie się -pokaz z dra” | wy. Zebraniu przewodniczy! ob. De- | Na miejsce ustępującego prezesa ob. | 
binkami i na Wzgórzu Dąbrowskiego | wor, Sprawożdanie z działalności za” | Kruczyńskiego na prezesa wybrano 

„ wystąpi harcerski zespół taneczny. j rządu za ub. rok złożył prezes zarządu | ob, Pastewskiego. 


We wszystkich trzech punktach dru* 
żyny żeńskie zorganizują zabawy i|sowe skarbnik Ciesielski, a ob. Pa- 
© gry z dziećmi. stewski zdał sprawę z działalności Ra 
|... Początek o godz. 16. dy Nadzorczej, Na wniosek komisji 


| Procesja Bożego Ciała 
$ mna Bielawkach 


. Tegoroczna esja Bożego Ciała wtórowała orkiestra, pochód przeszedł 
À w pareli św, ie SS a Paulo na ulicami: Markwarta, Staszica (I ołtarz), 
B Bielawach obchodzona była szczegól- Paderewskiego (II ołtarz ~ w parku 

nie uroczyście. Tak w uroczystych nie- Kochanowskiego), pl. „ Weyssenhoffa 
szporach, jak i w procesji wzięły w- (Ill ołłarz), Al, Ossolińskich do czwar- 
dział olbrzymie rzesze wiernych. tego ołtarza, znajdującego się przy 

O godz. 16.30 uroczystość rozpoczę bazylice. Przy ołtarzach Ewangelię 
by nieszpory, które odprawił ks, Ed- św. odśpiewali: ks. prof, Tomczak, ks. 
mund Palewodziński — kanclerz Kurii prof. Błażejewski, ks. prof, mgr Moe- 


RIM 


ob. Kruczyński, sprawozdanie finan- 


$ ON: $ AS SAO $ 
Fragment procesji Bożego Ciała w parafii Farnej 


fropoliłalnej z Gniezna w asyście ny i ks. prof. mgr Wiśniewski — pro- 

. prob. mgr Mocnego z Brzozy i ks. boszcz parafii św. Piotra i Pawła. 
prof. Szerzysko, W ' rocesji asystował Śpiew przy ołtarzach, jak i w kościele 
ks, kanclerzowi ks. dr Wilczyński i O. | wykonał chór pod kierownictwem An- 
Kongregacji Ducha św. ks, prob Piotr | ioniego Rymarczyka. Przy ostatnim oł- 
Pilarski. O. g, 17,15 wyszła z bazyliki | tarzu celebrans ks, kanclerz wdzielił 
procesja, w której udział wzięły dele- | Najśw. Sakramentem błogosławień- 
gacje parafii budgoskich oraz liczne | siwa wiernym. Ceremoniarzem uroczy 
duchowieństwo i zakonnice. Do po-  stości był ks, prof, Szerzysko, zaś pro- 
| chodu procesjonalnego przyczyniły się | boszcz parafii ks. sup Wł. Giemza 
długie dwuszeregi ministrantów i licz- | piastował urząd honorowego asystenta 
e zastępy dziewczynek w białych |i gospodarza uroczystości. s 
$ n ienkach rzucających kwiatki. Przy | Uroczyste „Te Deum“ było zakoń- 
tłumów wiernych, kióremu czeniem procesji, 


W wolnych głosach ovAwiano aktu 
alne zagadnienia spółdzielni, Delegat | 
centrali podkreślił] z naciskiem, że na | 
lokatorów w spółdzielni mogą być 
przyjęci tylko członkowie spółdzielni, 
Oddawanie mieszkań w domach spół” 
dzielni osobom nie mającym ze spół- 
dzielnią nic wspólnego, jest niedopusz | 
czalne, Było to skierowane pod adre- 
sem miejscowego Urzędu Kwaterun- 
kowego, który bez porozumienia z za 
rządem lokował w domach spółdzie!- | 
ni nie—członków. Nowy zarząd nie- | 
wąftpliwie przestrzegać będzie tych za 
sad, stojąc na straży statutu spółdziel 
ni i ustawy o spółdzielniach, 


; poważnymi osiągnięciami na tym po- 
|lu, wyścig pracy cieszy się bowiem | KHININIMNAIMNNANNANAWNNWNNYAY 


nikaty. 8.10 Muzyka, 14.15 Audycja Pe-Pe- 


, wanie innym szpitalom pomorskim do | Ge Grudziądz — opracował Zdzisław Tra- 


międzyzakładowego wyścigu pracy. | czyk, 16.20 Przegląd kulturalny w opr. 
Dzik po zakończeniu trzeciego etapu Kulakowej. 16.50 Felieton E. Górskiej 


Szpital Miejski może się poszczycić | zz Bos z Wsęśkó. 22 We 


zrozumieniem i poważaniem wśród 


| personelu szpitalnego. Posiedzenie 


M i HI etap współzawodnictwa dał | > e A z 
możność ocenienia i posegregowania Wojewódzkiego KOP 
pracowników, którzy swą pilną i su“ - 
wyścigu, | Mo jewódzkiego Komiteta aag ee 

f h ' Pokoju w u Prezy 

„ Na szczególne wyróżnienie zasługu odbędzie cia „Hesieśkójkk Prezydium 
ją tu: racjonalizator dr. Gregorowicz KOP, Na porządku posiedzenia — 
który wyremontował i ulepszył pięć podsumowanie dotychczasowych wy” 
aparatów chirurgicznych, czym zA0SZ ników pracy Wojewódzkiego Komie 
czędził kilka milionów złotych, Oraz tetu Obrońców Pokoju. 
Pietraszewski i Straszewski racjonali- 
zatorzy, którzy dokonali kilku ulep- . 
szeń na sali operacyjnej. Z pr odow* Sprawa po a 
ników szczególnie wyróżnili się: z II F © 
etapu Wyczliński Henryk — sanita- ną posiedzeniu MRN 
riusz z sali operacyjnej, oraz około $ W 
28 innych. w III etapie docent dr. Ra- 3 $ 
dzimiński, Dionizy Manikowski Czeka w WIECK m. w. 
ła Władysława, Józef Galikowski oraz | Zebraniu MRN w Świeciu przewod 
Drawska Łucja, przewodnicząca koła | niczył p. Frąckiewicz. P. Krzyżanow 
szpitalnego Ligi Kobiet. „|ski odczytał tymczasowy ramowy re 
' gulamin obrad Rad Narodowych w 
związku z reorganizacją ustroju sa- 
morządowego. W wolnych głosach p. 
Leśniorowska, instr. Przedszkoli, pod 
niosła sprawę braku w mieście 
miejse do zabaw i gier dła dzieci, a 
przede wszystkim urządzenia tak bar 


W następnym punkcie programu a- 
kademii odbyło się rozdanie nagród 
w formie dyplomów i ksiafżeczek osz- 
czędnościowych poszczególnym współ 
zawodnikom. Wysokość premii wy- 
niosła w sumie za II etap 118,000, zł., | 
za III 128,000. zł., co s'wiadczy dobit- j . = ; 
nie o troskliwej opiece jaką: państwo |22 a polacy piaskowiie, kiryai 

h nET wykazać się mogą sąsiednie miasta. 
ludowe ołacza racjonalizatorów i przo proponuje ona odpowiednie miejsce 
downikiów, W części artystycznej ZOT- ną placu przy ul. Sadowej z 
ganizowanej przez zespół bydgoskiej Zakł. Psych. Poza tym zauważyła 
szkoły pielęgniarskiej, wystąpił cieszą słusznie, że tak zwany park miej- 
cy się dużym powodzeniem, balet, w aa ganr Pag o kac] 

A : ; i rolę i uprzyjemniałby dzieciom, 
sórra. I wodzą koi, R olkowaka byt. Poruszono także sprawę odsło- 
Na zakończenie akademii odbyła się nijęcia Pomnika Wdzięczności, który 
zabawa taneczna, 'jest już gotowy, a z nieznanych przy 
zwi KROCZE poki > | nie może się doczekać uroczy» 


| stego odsłonięcia. Obecny widok pom 
ow ma ur 2y € nika obstawionego wysokimi drąga- 


mi i obitego deskami, źle się przed- 


w Bydgoszczy stawia. Odpowiedzi udzielił burm. 


W M Szkole Ogólnoksatałcącej stopnia 
podstawowego i liceałnego odbyły się e- 
gzaminy maturalne. 

Do egzaminów przystąpiły 72 osoby z 
trzech klas: humanistycznej przynodniczej 
i popołudniowej. Egzamin dojrzałości zda- 
ło 69 osób. 

Nazwiska maturzystów są następujące: 

Barbara Ast, Maria Adamska, Krysty- 
na Białęcka, Maria Bobrowska, Maria Bo- 
gdan, Halina Batalin, Wanda Bielińska, 
Jerzy Bąkowski, Maria Cieślak, Bożena 
Chmielewska, Irena Chraniew, Elżbieta 
Czarnowska, Ewa Dulka, Eleonora Dawie- 
Ba, Lidia Dudziak, Maria Domańska, So- 
fia Kysmomńt, Krystyna Grzegórska, Sia- 
womir Gonerko, Jerzy Gramatyka, Barba- 
ra Hańczewska, Helena Jankowska, Ga- 
"riela Jerzykiewicz, Anna Kaczorowska, 
jąmina Kaczmarska, Urszuła Kardaszak, 


„Jadwiga Kędziora, Mieczysław Kocerka, 


Wanda Kopydłowska, Krystyna Kowalew- 
ska, Wanda Krokowska, Wiera Kruszeł- 
mieka, Wiesława Kucharska, Regina Kat- 
miercząk, Barbara Kotarska, Emka Ko- 
walewska, Alicja Kucka, Ewa Kurasie- 
wócz, Teresa Kocikowska, Więsław Lach, 
Danuta Łaguna, Barbara Łasińska, Hai- 
na Machulska, Hanna Morawska, Regina 
Maciejczyk, Eufemia  Malejko, Danuta 
Majamer, Luisa Ostrowska, Klara Ostrzye- 
ka, Krystyna Prądzińska, Gabriela Pila- 
czyńska, Antoni Pryłowski, Helena Prusa- 
czyńska, Grażyna Rogoziewics, Danuta 
Sobiesińska, Barbara Szych. Teresa Stom- 
ką, Jan Skulmowski, Maria Tojza, Zofia 
Wysocka, rena Walicka, Władysława 
Wieczorek, Seweryna Witek, Irena Wroma, 
Wiesława Wronka, Stefania Zielińska, Re- 
gina Zydroń i Fufemia Zająkała. 

Jedenaście osób złożyło maturę z wyró- 
nieniem. 

Należy podkreślić wysoki pozio "bi 
turientów, ich daży zasób wiedzy, i ol- 


brzymi wkład pracy. Z trzech klas, które Ń wiecień, podkreślając, że przyczyny 
przystąpiły do egzaminu, wyróżniła się zwłoki terminu ods: onięcia pomnika 
szczególnie klasa humanistyczna (siedem są mu nieznane, gdyż sprawą tą za} 
osób wyróżnionych). muje się Komitet Powiatowy. 


TURNIEJ MIAST | wodnicy przygotowują się eoltdnie do 
W ramach turnieju ze: ee e i a. Era 3 bagiażtg = 
zowanego przez Pom. ce sA ? 
dnia hinduse TRG awek ho bezpieczeństwie dawne rekordy okrę” 
uzyskano tę : t 
pujące wyniki: Włocławek — Gru- ad Pory" w. odbędą się w godz. 
dziądz 4:1 (1:1), Rypin — Brodnica | 9 — 13 i od 14 — 16. 
5:0 (2:0), Toruń — Bydgoszcz 3:2 (2:0) 
Inowroclaw — Bydgoszcz H 3:2 (2:0), | DRUGOLIGOWCY NA BOISKU. 
Nakło — Chojnice, Czersk 2:2 (1:1). | , zapowiedziany na nadchodzącą nie. 
oai A norze | aa m. |dzielę, 11 bm, godz. 17,30 mecz. pił” 
TBS odby? się tyzniej bokserski miast karski o mistrzostwo II Ligi, który 
wo Pom. OZB. W odbędzie się na Stadionie Miejskim 
PESARO ERT praos y ra | wywołał duże zainteresowanie. Po 
mach tych epotkań Włocławek poko- ż M 
nal Bydgoszcz 12:4, a Chełmża w tym | przerwie w rozgrywkach bydgoski Ko 
cemym © "me odniosła zwycięstwo lejarz, stając do walki o punkty x 
zad h łódzkim Widzewem, powinien teore” 
Inowrociewiem. tycznie spotkanie to rozstrzygnąć łat- 
EKORD NIEBBZPIECZEŃSTWIE | WO na swoją korzyść. Piłka jednak 
-> YW z jest okrągła i trudno z gó rze- 
h i3 Araf góry p 
Jak już donosiłiśmy w niedzielę 11 | sądzić o wyniku, W wypadku zwycię- 
bm. na Stadionie Miejskim w Bydgosz |stwa kolejarze bydgoscy poprawią 
czy odbędą się mistrzostwa lekkoatle | swoją pozycję w tabeli mistrzowskiej, 
tyczne Pomorza w konkurencji żeń. | a gdyby w Toruniu w meczu Stal (So 
skiej meskiej i juniorów. Program mi snowiec) — Kolejarz (Toruń) uzyska 
strzostw obejmuje wszystkie konku” no wynik remisowy, bydgoszczanię 
rencje, Jak sygnalizują poszczególne | objęliby znowu prowadzen'* w zwojej 
ośrodki lekkoatletyczne Pomorza. za- | grupie, 


WARSZAWA. W czwartek 8 bm. roz- į 


począż się w Warszawie na kortach | dwa sety nie mia: 


Centralnych CWKS międzypa 


Pierwszy road POES 
sukcesem tenisistów polskich, 
"vygrali "ary poledpicza w ech se 


Na meczu zabłysnął doskonałą for- 
mą Piątek, który zdecydowanie wygrał 
z mistrzem Irlandii Piątek 


Smoczyk zdobywa 


Puchar Warszawy 


WARSZAWA. Pierwsze w tym sezonie 
sawody żużlowe w Warszawie zgromadzi- 
ły na starcie prawie wszystkich czołowych 
zawodników polskich ze Smoczykiem, Ko- 
łeczkiem, Olejniczakiem i Krakowiakiem 
na czele. Zawody wywołały duże zaintere- 
sowanie, gromadząc na stadionie Związ- 
kowca ok. 7 tys. widzów, którzy byli świad 
kami eiekawych i emocjonujących biegów. 

Pierwsze miejsce i puchar przechodni m. 
Warszawy zdobył Smoczyk, który w 
biegu eliminacyjnym ustanowił nowy re- 
kord toru — 1:21,9. 

Rozegrano 9 biegów eliminacyjnych oras 
8 biegi finałowe. Najwięcej punktów w 
eliminacjach zdobyli Smoczyk — 12 pkt., 
Kołeczek — 11, Malinowski — 10, Fijał- 
kowski — 9. Rozegrali oni między sobą 
decydujący bieg finałowy o I miejsce. 
Zwyciężył pewnie Smoczyk 1:25,0, przed 
Malinowskim i Kołeczkiem. Fijałkowski 
biegu nie ukończył. 


Mistrzostwa 


szachowe 
odbędą się w Bielsku 


BIELSKO (most). W związku z mistrzo 
stwami Polski w szachach, jakie odbędą 
się w bieżącym roku w Bielsku w termi- 
nie od 15 do 30 sierpnia, odbyło się tu 
pierwsze zebranie konstytucyjne „„Komite- 
tu Organizacyjnego Indywidualnych Mi- 
strzostw Polski“, W mistrzostwach wez- 
mą udział czołowi szachiści polscy, m. in.: 
K. Piater — mistrz Polski, A. Tarnow- 
ski — wicemistrz Polski, dr E. Arłamow- 
ski — zwycięzca międzynarodowego dur- 
nieja w Katowicach, H. Makarczyk — b. 
mistrz Polski i inni, 


[ PRACOWNICY POSZUKIWANI ||| PooziĘkowAm | 


Księgowego i asystenta naukowego — 


grodzenie księgowego według 


umowy 
= a asystenta wg 8, 7 lub 6 gr. pracowników 
naukowych zatrudni od zaraz Rolniczy Zakład 
Doświadczalny Suliszewo, poczta Drawsko Po- 
morskie. Podania wraz z życiorysem kierować do 


kierownictwa Zakżadu. 


> 
1 kołodzieja na gosp. Brzyskorzystewko warunki 
wg. Umowy zbiorowej na rok 1950-51 zatrudni 
‘natychmiast Zespół PGR Sielec p-ta Podobowice 


— pow. Żnin. 


RADIO 


PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 11. 6. 1950: 


6.05 Początek audycji.,Godunow — słuchowisko 
55|wg Puszkina. 19.00 Pieśni 


6.53 Sygnał czasu. 6. 

Program dnia. 7.00 Audy-|St. Moniuszki 
cja dla wsi. 7.15 Mozaika 

muzyczna. 8.00 DziennikįZ 

poranny. 8.25 Wiązankaj20.00 Dziennik 


melodii operetkowych. 8.55 
Audycja SKREK. 9.00 Kon- 
cert organowy. 9.30 Audy- 
cja z cyklu „Concerto 
Grosso". 10.00 Skrzynka 
ogólna. 10.20 Felieton lite- 


polskie. 


racki. 10.30 Wieś tańczy|dzień następny. 23.15 Mu- IKP Bydgoszcz „4562". jorysa- |fowe Wąbrzeźno na na 

i Śpiewa. 10.55 Audycja|zyka „na dobranoc“. 24.00|Pianino marka „Ecke” ąz zs > Ag age zwisko Sedia Bortow- 

literacka. 11.57 Sygnał oza- Zakończenie audycji, hyma. f dobrym stanie sprze- 416" (0416 skiego Wąbrzeźna, 

su i hejnał z wieży Mariac- dam. Inowroczaw, March| Starsza kulturalna zarzą n . ( 45 43) 

kiej. 12.04 Przegląd czaso-| BORGER. MOSKIEWSKA łewskiego 10. (0446] dzi domem starszej inie 

pam Bab Kmet r| mna pozam  |onago leb aęcj orby. LG |] * 

rywkowy. tr E | Unieważniam nio- 

ba. 1915 Niedziela na wei.|1115 Eirg herer adagra "proś pdk IKP arar „43T. ny dowód osobisty Zie- 
W N oche- B , + ga z 

eo Aa A E a a m wa JE e O-|ee: Zemi Moi 

ludowa. 1445 Zyciorysy |26,28 m 1 81,65 m). 1620 — |Stelina 12/6. | POSADY WOLNE | 

górników. 15.00 Melodie|17 (26,6 m, 30,8 m, 30,9 m, feriy IKP, a Jastrowiu. (4563 

Boeacoce am Kon som kt © aj wana] GT _kOPNO_] | Magier x provom 2 | Owena owy 

cert dla świetlice / dziecię- |20. EE p rządu porzebny zrazj 0, 'ważnia się io 

e ną kry zew et troć si T se Samochód małolitrażo-{ do Bydgoszezy. Miesz-|Kiłka krów na dobre pajną karłę rejestracyjną 

łudniowy. 16.20 Nasze chó- |Śrocy wy w Enrega słaniej kanie zapewnione. Zgłojstwisko koło  Bydgo-|junaka na nazwisko 


wy śpiewają — chór „Arion“ 
pod dyr. W. Dorożały. 
16.50 Pogadanka. 17.00 Au- 
dycja POK. 18.00 Borysfi na tałach Œ. 


REDAKCJA 
Czerwonej 31 


1 ADMINISTRACJA 
ul. Telefon 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 


20. 


niedor e pisma, 
Za oręczeni: 


ea > lk ogłoszenia 


Nyiri Pawła — bas. 19.30] szkalne, 
życia Czechosłowacji. {sprzeda Gepos 


21.00 Melodie świata. 21.35 
Teatr Pterek. 22.15 Wiado- 
mości sportowe ogólno- 
22.35 Muzyka ta- 
neczna. 28.00 Ostatnie wia- ||, SPRZ 

domości. 28.10 Program na Łokietka 10/ 1. 


m oraz ma falach dług. 
22.30 koncert na fałach:|zaraz kupię. 
25,21 m, 30,74 m, 30,96 m|Bydgoszcz , 

1068 m}. (4564) tel. 4327. 
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PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 

Stalina 2 p - 
ul. Generalissimusa A aye = 
pisów niezamówionych 
Redakcja 


Piątek zabłysnął forma 


Dwa punktyw meczuz Irlandia 


i kiewce za jego treściwy i głęboki re* 
i ferat, oraz otwieram dyskusję! Proszę 


Bezegiwnik jego Kemp przez pierwsze 
zupeźnie 


inicjatywy. 
Dopiero w trzecim nawiązał równorzęd 
ną walke. Iłandczyk był nieregularny 
i psuł wiele piek. 


bardzo dobrą kondycję. W pierw | 


y pozostawił lepsz 
, Mż jego a Kemp. Gra 
en przeważnie fornendem, ma niezży 
smecz i mocny serwis. Szabym jego 
punktem jest kondycja fizyczna. Tak- 
fycznie obaj irlandczycy grali słabo. 
Wyniki techniczne: Skonecki [Pol- 
ska) — Murphy [irlandia] 9:7, 6:3, 6:2; 
DZA — Kemp (Wiandiaj 6:1, 


Piątek 


Wójcik zwyciężył 


w wyścigu „Dziennika ya a bai 


ŁOÓDZ. Piąty po wojnie wyścig kolarski 
o puchar „Dziennika Łódzkiego“ i ZKS 
Ogniwa rozegrany został na trasie Łódź — 
Blaszki i z powrotem, długości 190 km. Na 
starcie stanęło 48 najlepszych zawodników 
z całej Polski. Nie startował jedynie Ha- 
dasik. Start lotny nastąpił po defiladzie 
przez miasto na szosie pabianickiej, 

Za Pabianicami Wójcikowi i Gabryeho- 
wi udaje się ucieczka. Na przedmieściach 
Lutomierska Gabrych po raz drugi tapie 
gumę. Wójcik zwiększa tempo i samotnie 
dociera do przedmieść Łodzi, zwiększając 
odległość od pozostałych, po czym wjeż- 


Nowe władze PZHL 


WARSZAWA. W czwartek, 8 bm. ob- 
radowało w Warszawie doroczne walne ze- 
branie Polskiego Związku Hokeja na 
Lodzie. 

Po udzielenia absolutorium ustępujące- 
mu zarządowi wybrano nowe władze Związ 
ku. W skład nowego zarządu weszli: inż, 
Barylski, Bunzyński, Doroszewski, Chati- 
sow, herhardt, Glinka, Gansiniec, red. 
Hig, Król, Michalik, Okapiec, Rybicki, 
Straszęk, SŚmagała, Zarzycki, Zdonkiewicz 
i Wasilewski, 


wieńce serdecznie dzię-| zamiast POKOSTU jest wy. 
; rkowscy, | próbowany środek do gruntow, Wydzierżawię mieszka 
(4553 kinu. = (4566 ĝi ja stolarki(70% osci daoo 1/2 Miliona nie na stałe lub letnisko 
3 oco zwedzką farbę iko- 2 100 000 Remont mały koniecz- 
| nauka | łorowy karbolineum x . ny. Oferty IKP Byd- 
dobaraków 4530 gody. NO. am |g957<Z „Letnisko”. 
(4561 Trzymiesięczne nowo- |Farbę patentowan zeczęśliw. losy. do 11/60: (0453) 
czesne korespondencyj- podwodną pole caji/4— TUR eały 2000 
Sy "kę | Gaua Wa | din” 
angielskiego Łódź —|Kitu, Farb i Lakierów [[067 $7CZYŚCIA- RZANNY| 
Skrzynka 163.. (4505 GDAŃSK Mieszkanie 2 pokojowe 
Redntowa 8, tel. 349-62| Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25| poszukują kulturalni 
| SPRZEDAŻ | — AAAA | Zwrot wszelkich kosztów 


Domy handlowe — mie 
wille, place 


w wyk. 


wieczorny. | goszez Dworcowa 9. 


z BY pier 


eja | 
nie odpowiada. | 


Wełne 


EEN 


Byd-| Technik dentystyczny sa dian Wrzeszcz, Barlic- 
modzielny 
wszelkimi pracami tech-|——————————— 
nice. dentystycznej oraz | Kałkułator magazynier 
operatywie przyjmie po potrzebny zaraz do Go- 
po- spodarstwa Rolnego. U- 
Oferty posażenie do omówie- |Prze 


sadę zaraz. 
(0452 kój umeblowany. 


IKP | szenia: 
znań, ul. Prusa 18 m, 4]IKP B 


dóa do Bbodzi, gdzie samotnie finiszując 
na bieżni ŁKS uzyskuje czas 5:24,40. 
Drugi jest Czuch (Gwardia Warszawa) 
5:26,55, 3) Sałyga (Gwardia Łódź) 5:27,46, 
4) Siemiński (Ogniwo Warszawa) 5:29,03, 
5) Nowoczek (Ruch) 5:29,03, 6) Gabrych 
(ŁKS), Wrzesiński (Kolejarz Warsza- 
wa), $) Pietraszewski (ŁKS), 9) Manow- 
ski (Ogniwo Warszawa), 40) Targoński 
(Gwardia Warszawa). I 


— 


Warta — 
Kolejarz (Leszno) 4:2 


POZNAN (@}. Eigowa Warta korzysta- 
jące z przerwy ligowej rozegrała mecz to- 


x POTAS PEEP ZEE PWT TE. E EEN ESETE, Te EERE ETETE TEE E engo 


qaył Sw! tełerat pt. „Rozwój 
kodowłhi rasowych płuskiew w Ozo* 
meh Wielkich”, otarł czoło i usiadł. 


Głos zabrał przewodniczący, ob. Klip" 
ski, 

— Proszę kołeżanek i kolegówi — 
zawołał. — Dziękuję prezesowi Rzode 


śmiało się wypowiadać, bo grunt, ko* 
ledzy i koleżanki, to rzeczowa i sze* 
roka dyskusja! 

— Proszę o głos! rzekł ob. Francie 
szek Kupka i wstał z krzesła, 

— Udziejam głosu ob, Kupce! — 
zawołał przewodniczący i usiadł na 
krześle. Ob. Kupka odchraąknął: 

— Chodzi mi o to, że ja mieszkam 
w Oszorach Małych, a mówca intere* 
sował się tylko Ozorami Wielkimi! 
To jest b niesłuszne i bardzo 
niesprawiedfiwe! To jest krzywdzące! 
Wypraszam to sobie na przyszłość! 
Hola, panie prezesie! Dziękuję, skoń: 
czyłem! 

Wtedy zerwał się dr Strzykawkae 
Lanceciński. Wywijając trzymanym 
w ręku zwojęm papieru, wołał: 

— Uważam, proszę kolegów, że res 
ferat kolegi prezesa nałeży uzupełnić 
krótkim odczytem pt. „Teoria Darwis 
na, a ostatnie odkrycia astronomicze 
ne”, co rzuci na całość zagadnienia 
zupełnie nowe światło i rozszerzy dys 
skusję. Przygotowałem  wiaśnie ten 
temat, 8 kartek zdłedwie i chożałe 
bym... 

Chciał, ale mie z tego nie wyszło, 
bo doktora pociągnięto za nogawkę 
i zmuszono, by usiadł. Rzeczową dy* 
skusję podjęła ob. Melania Chrząszcz, 

— Pragnę się zapytać obywatela 
prezesa, gdzie można kupić metkę, bo 
nigdzie nie ma metki, jest tyłko kieł 
basa parzona, a ja parzonej nie zno* 
szę, więc byłabym wdzięczna za tę 
informację! 

— Koleżanka Chrząszcz odbiega od 
tematu! Nie można.. — zawołał przes 
wodniczący, ałe nie skończył, bo 
przerwał mu głos z głębi sali: 

— Metkę może obywatełka kupić 
Ra rogu, u Franka Pyzył 

— Do rzeczy! — rozsterdził się 


przewodniezący. 

— Wcale nie — maoponowa 
ła ob. Chrząszcz. — też nie ma 
metki! 


Przewodniczący Klipski spojrzał na 
prezesa Rzodkiewkę, po czym wrzase 


warzyskbi z mistrzem H grupy klasy A| Nął: 


POZPN — Kolejarzem Leszno. Zwycię- 
żyła Warta 4:2. Zieloni wystąpili z ma- 
łymi zmianami t wypadli korzystnie. Lesz- 
czyniacy zagrali bardzo ambitnie i ofiar- 
nie. Bramki uzyskali dla Warty: 
Skrzyjpniak — 2, Opitz i Gendera po 1; 
dia Kolejarza: Roszak i Jankowiala. 


Wszystkim, którzy na- w Toruniu, ul. Jęczmienna 13 senirum: Bydgo 

wyna- |-zej zmarżej ukochanej J posady o 

zbiorowej | córce Urszuli ostatnią HOARAWH DALA LAN 1a tg „e KE ya s sód 
ustugę oddali oraz za 

Kame, a ee -|Ky lemon MILION" Lej 


obeznany kiego 3. 


Warunek 


Umbreit 
(4559 
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praną do przerobu przyjmuje 
Preędzalnia Sp. „Jetlność Robotnicza” 


| jpg męski potrzeb- 
mieszkanie zapew- 


caseo P] oweważnena |] 


Po-|szczy przyjmę. cj Saproch Franciszek zam. 


e OA A A 


— Proszę trzymać się tematul 

— Właśnie, właśnie — zawołał ob. 
Grosik, — Proszę o głos! 

— Udziela się głosu kol. Grosikowi! 

— W kwestii formalnej! Ohciałe 
bym spytać, czemu zajęto wszystkie 
miejsca w pierwszym rzędzie i ja, se* 
kretarz Klubu  Biłardzistów, muszę 


IKP 


HL 


opłata za 10 s 
SEDNO Z ma 


m i wiesz T łam 


- Łódź, 
Dziś o 17,15 w niedzielę godz. 15i 17,15 


aa Wesoła maskarada” = 


rasie niepogody w sali 


tel. 181-34 pie 


„MAKAR DUBRAWA** 


Teatr „OSA“ Łódź, Traugutta i, telef, A z0 


ROMANS Z WODEWILU 


ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


UMO 2 IM 


Maksym 
Oza a w tekście 360 zł, za tekstem 150 zł, 
aoe aistn W niedziele i święta 


fagan odora 
opit ep y AEA o 

Grosikowi przerwano. Kiedy 
wału cisza, przewodniczący zapytók | 

— Czy jeszcze ktoś z kolegów 
pragnąłby coś dodać? $ 

— Ob. Kupka traci} w ramię o : 
Fanfarę, który zdziebko się zdrzene. 
nął. A: 

— Feluś, może ty? 

Ob. Feluś Fanfara otworzył 
rozejrzał się wokół i zawołał: 

— Panie kelner! Raz zakrapiaRa 1 
reg kanapka z 'sałcesonem! + 

Na szczęście to odezwanie nie y 
porę nie zwróciło niczyjej uwagi ; 
ob. Fanfara znowu zachrapał. È 

— Wobec tego dziękuję koleżame 
kom i kolegom za tak treściwe wypo ` 
wiedzi — oświadczył przew: z 
— i ogłaszam nasze zebranie za 
czone! 


Toleta kołedzy poczęli się 
chodzić. Przed budynkiem przewo ko 
czący uścisnął serdecznie dłoń pres 
zesa Rzodkiewki. 

— A jednak — rzekł — grunt 
rzeczowa dyskusja! Prawda, 
prelegencie? 

— Yhym.. — bąknąż prełegent, pg R. 
żegnał przewodniczącego, po czym N 
topił się w pobliskiej sadzawee. 4 

Woedałe nie można mu się hę 


razy NADESŁANE 


„Teksty rosyjskie Czytelnika" z 
szyt 1 referat G, Malenkowa PAR 
szony 6 listopada 1949 gg 
„Czytelnik i | 


Dominique Desanti „Tito i 
genci” Spólłdz. Wyd. obw. 
Warszawa 1950 


Mao fee—Tung — 
artysty i pisas wa Sa 
Ee diiou" rwa 
Borye Zitkow — 


sę | 


prawdziwe” Spółdz. Wyd, 
telnik'* Warszawa 1950 


Jan Borowski „Siły Z w 

(u gp od "wi ). a i 
„Czytelnik“ Ga 

pia an Moring , „Przetwory OWOC 
we i warzywne”, dlia do 
mu, gospółd, wojów. szkkój i ku 
Spółdz. Wyd, Ołw. „„Czytelniie'* 
szawa 1980. 


Aleksander Puszkin 
brane“, Spółdz. Wyd. Ośw. 
nik” Warszawa t950 

M. Mirgałowska — Suchofiskę = 
„Krój damski“, lekka: kre a ZR 
Spółdz, Wyd. Ośw, „Caytelmii" 
szawa 1950 


OWY TEATR LALEK „AR LE 
Piotrkowska 152 — Telefon 258-99, 


ZŁOTA RYBKA, 


Nos Y, Łódź, Daszyńskiego 36 
ziś i w niedzielę o godz. 19,15 
sztuka A. Korniejczuka 


Kasa czynna o! 10 — 13 i gd 16 


OSTAINIE DNI : 


19,50 komedi elpre 


Kasa czynna od godz. 10 bez rzerwy 


bne po 50 zł za słowo. Minimalna 
alna llość 30 słów 


1 mm. Ogłoszenia w osob. rubr. 1000 zł 


pa oO ogłoszeń 


sagu 


E-1-10100 


